
Oqólnołódzka akademia w 2 5 rocznicę 
powstania Polskiej Partii Robotniczej 

PPR - partia walki, dumy 
i godności narodowej 

W dniu wcrorajszym Lódź 
uroczysc1e ob..h<>dzHa 25 rocz­
nicę powołania do życia Pol­
skiej Partii Robotniczej. Po­
wstała ona w najtrudniej­
szym okresie bytu narodowe­
go, w latach hitlerowskiego 
na.jaz.du - dokładnie 5 stycz­
ma 1942 r. 

W sali Te!.i.tru Rozmaitości 
zebrali się .... -czoraj na ogól­
nołódzkiej a:rndemii, rorgaru­
z1>wanej pnez KD PZPP. 
Łódź-Bałuty • KZ partii Za­
kładów ,.Elta". noszących 
dumne mian<' Bojownikó'Ąl 
PPR, przedotEwiciele społe-

(A) Dalszy cią.e na str. 2 
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Stanowisko obrony przeciwlotniczej podczas ostatnich wa&k 
w obronie Hajfongu przed pirackimi nalot.ami amerykańskimi. 

CAF - VNA 

~----------------------------------------~ 

W T eałrze Wielkim 
pr~ed pren1•erą 

• 12 stycznia - otwarcie kas 
• Spektakl dla budowlanych . . 9 Próba„. przec1 wpozarowa 

Interesująca k o nferencja pra 
sowa odbyła ;;i ę wczoraj w 
łódzkim Teatrze Wdelltim. 
Uczestniczyli w niej m. in. 
prze dst.a wicie le przedsię­
biorstw budowlanych - z 
Łódzkiego Zje<lnoczeni a Bu­
downictwa dyr. M. Podsiadło 
i rnz. L. Kubiak. przed;;ta­
wiaiel generalnego wykanaw-

cy - ŁPBM nr 1 - dy;r. 
M. Banaszczyk oraz pełno­
mocn!ik Prez. RN m. Łodz;i 
do spraw budowy Tea ~ru 
Wielkiego - dJn.ż.. W. Filipo­
wi.cz. 

czv przełom C1J krvzvsie (l)ietnamskim? 

Teatr Wielki odda•ny :rosta.ł 
oo eiksploait.a<J'.ifi. 29 grudnia 
ub. roku. Tym samym. we­
dług usfalenia k 'mni•sji odbio 
ru. która wy>tawila wyko­
nawcom opinię „ d obne". za­
kończony zo~tał proces bez­
pośrediruie,!!o wykonaws'wa. 
UrOC"Z.ys~ość dla za 1ó~ bud:>­
wlanych. podczas której na­
stal>i ofici<>lne prze kazgnci> 
.emachu, odbęd7lie ~ię w dniu 
14 stycznia. BudowniczC'wii> 
obejna soecja'l'!ly s 'lof' 'dakll 
, . .<ltraS7Jllego dworu" Mon·i u ­
szkil.. 

Jeżeli USA zoprzestanq bomb.ordowoń DRW 
konloktów będzie możliwe 

• • now1qzun1e 
Oficjalny przedstaw.ioiel De 

mokra.tyamej Republiki Wiet 
111amu w Pa.rvżu Ma.i Van Bo 
oświa.dczył w czasie śniada­
nia wydalllt'-!;(> w czwartek 
na jego czesć w stowa.rzy-

Natętenie 
nalotów 

Agencja France Pre$$e 
sygnali2owała w czwartek 
W7ltn.ożenie nalotów 81llery­
lkańskich na Demokratyczną 
RepubUkę W1etnamu, poda­
ją<; .ze po n.z pierwszy od, 
i9 grudnia ub. r. USA prze-
ik<"oczyły liczbi:: 115 rajdów 
!bombowych w ciągu jed· 
!!lego dnia. Większość a­
taków amecykańskich · byla 
kierowana nz. półn~et­
lllamski.e jednostki pływające 
'W7rlłuż wybrzeży DRW i na 
obiekty w południowej częś­
ci pólnocnegc Wietnam-i::. 

W ramach wojny psycholo­
gicznej, samoloty USA , =­
cily około p.ółto;t"a miliona u-
lotek na Ha..'loi i inne mia-1 sta pólnocnowietnamsk:ie. 

szeniu francuskiej prasy dy­
plomatycznej, że ewentualna 
propozycja rządu Stanów 
Z .1ednoczonych w sprawie na 
wtą-u.nia k0inl.:\.któw z nądem 
DRW zosta.l~-by r01Zważona i 
zbada.na, gdyby Stany Zjed­
~ne zaprzestały najpierw 
o.stateC7lllie 1 be7JWarunkowo 
bombardowania terytorium 
Wietnamu póruocnegio. 

OdpQwiada,jąc na pytanie 
w sprawie o<iwiadczenia zło­
żonego przez premiera rządll 
DRW Pham Van Donga dz\en 
nikarwwi unerY'kańskiemu. 
że 4-punktowv program rzą­
du DRW stanowi jeden z w.'ł 
runków ureguiowa'!lia proble­
mu wietnam,;kiego, nie zaś 
warunek wstęony, od które­
g;; uzależnionP iest rozpo­
częcie rokowań odnośnie 
pYoblemtt w ie.tnamskiego 
Mai Van Bo w następujący 
sposób okreó,J.ił stanowisko 
swego rządu: 

.- Stany Zjednoczone mu­
szą najpierw uznać Nal'QCio­
wy Front Wyzwolenia Wiet­
nGrnu Poludn;owego, który 
jest jedynym prawdziwym 
przedstawicielem ludności P<>-" 
łudniowego Wietnamu i mu­
szą z nim wtaś:-.1e prowadzić 
rokowania w sprawie wszy-

W Ch,inach zwycięży 
zdrowy rozs--dek 

Jak podaje Agencja TASS, 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC KPZR, M. Su­
słow wygłosił w czwartek w 
Leningradzie przemówieniE na 
uroczystości wręczenia orderu 
J,emna obwodowi leningradz­
kiemu . 

w pnemówieniu swym M. 
suslow oświadczył m. m.: 

M. SuSłow podkreślił, że tyt 
ko z winy przywódców ChRL 

,nie uda,je się izolować całko­
w1cte agresorów amerykań-

skich. 

1 

stkich problemów 
południowego. 

Wietnamu 

Sprzeczne oceny 
wywiadu premiera DRW 
w Waszyngtonie 

Prasa arnerykańs.ka cytuje 
wywiad premiera Daw Pham 
Van Oonga, udzielony przed­
stawic ielc1wi dzienmika „Nerw 
York T~mes' '. Większość dz.ierl 
niJ<ów zaopatruje wywlad w 
komenta'l"ze wyrażające po.gdąd, 
że nie ZiaJWiera on nic n ówe-\ 
go. Rtz<:ezni.k prasowy De,par­
tamentu Stanu USA powtórzy! 
w c-z;wartek poprzedn ie dekla- , 
racje, . że ;,waszying.ton n..p.d.al 
nie ma sygnałów ze strony 
Hanoi co do go·towośoi przy­
stqpie ni.a d-0 rozmów". 

Podaje się jednak, że w wa 
szy.ng tonie istn ieją k0"1trower 
sje co do oceny roacZetn ia 
w.sponmj.anego wywiadu. 

Sensacyjne 
odkrycie 

Jak 'W'iel0krotnJe podkrF­
ślano l"()ld<'Za.s konferi>ncji. 
łód7'ki Teatr Wielki w.-.-ał 
wybudowany prawle w 1r.o 
proc. PT"re7. ł o d z i a n . Pro­
jekt ziro<iz'.ł ;Oe w loo-?1drn 
•. Mia"'1:0"pTOjP,1'kcie" (l!'lówn.y 
pTojelcta:Jt - orof. WH,..1d 
Kor"1<il. w realir.zoc.H ucz~: 
C7.Yły P'!"7,Ede ~:v~l1rlm łód7 
kie prud<;-i-;obior,twa. 

Skomplikowane prace Insta­
lacyjne wykonały - Łód.,;ki„ 
PTZedst. l;nstal. Sanit. i F.lektl'. 
oraz ,,E>lektTomcntażu. Skoon­
-phkowan.a maszyner;a jest w 
ogron1nej wiekszości dz\Płem 
7.akł.adów p<>dleglych... Ziedno 
CZeniu MaS7.Yn Włókienniczych 
- .,Wilamy", „Farem)'·0 , ,,1\'f.a­
łedu". a także „Flty'• i Zakł. 
nn. Stn:„tczyka. Zaan~ażowant 
zostały również łód:&ki .,To­
sta!", Miejskie PN.ed•. Jłoł>ót 
Jlro't~h Ol'az łód.,,kie oddz;a 
łv ł>edJ<iń~kiero „Mos•.<>Stalu„. 
SzYdłow14'cko-Rutnowskich Za~ 
kładów Kamimia Budowlanr­
iro. J>Tzf"dsiębiorstwa ,."limat" 
i 7..akl. Ur-ządzeń Dźwigowych . 

W efekcie - · j-a<k stwier­
dZil dnż. W. F'i'lipowicz 

(B) Dalszv ci<l1? na str. :I 

Moskwa 

Dz1es1ątki tysięcy 
zachorowań na grypą 

W p ierwszych dllliach stycz­
nia wybuchła w Moskwie gwał 
towna epidemia grypy. I>zien­
nie notuje s i ę dziesiątki tysię 
cy zachorowa n. PerSO'!lel me­
dyczny pracuje z całym po­
święceniem i musiał z:mobili­
zować wszystkie r=erwy. 

Grypa charakteryzuje sk: wy 
sooką temperaturą i nierzad!ko 
powiikła111iam·i pluono-sercowy­
mi. 

Premier Danii J. o. Kro2 
zwiedził Oświęcim i Śląsk 

Pl'Zebywa.jąc1y w Polsce z 
offoja.lnl\ wizy-tą premier i 
minister spraw zagranicznych 
Danii Jens Otto ~rag z mał­
żonką - prze-bywał w czwar­
tek w Oświ4;'!1imiu i na Slą­
sku. Duńskim g-0ściom towa­
rzyszyli w podroży: wicepre­
zes Ra.dy Ministrów Fra.nci­
S?.Alk Wa.ni-Olka., wiceminister 
St>ra.w zagrani-O'mycll J ó-zef 
'Winiewicz oua; inne osobi­
st.ości polskie i duńsklie. 
Berz;pośrednie zetknięcie sii: 

z terenem b. nboZu zagłady 
wywarło na g-0ściach duńskich 
głębok ie wraten<e . W czasie 
zwiedza1ni.a Muzeum Martyro­
logii Więźnia - :J . O . Krag 
interesował s: ę pamiątkami I><> 
zamprdowa.ny;ch oraz posz1cze.­
góLnymi eksponatami. Objaś­
n>eniom kustosza z wwa·gą i 
w skU;pieniu przysłuchiwała 
s: ę małżonka prem iera duń­
skiego, której k ilku czlon,ków 
z najbhższej rodziny z.ginęło 
w Oświęciml·u. 

Go5c .e uda'li się równ ież ~o 
Brze·zinki. gdzie samochodamii 
przejecha'1i wzdłuż torów ko­
lejowych, którymi h i·tlerowcy 
przywozili z olkupowanycti 
przez si<!bie kradów Eur04py 
tr,ainsporty z więź.n iami do 
Oświęcimia; byli wśród nich 
także Duńczycy . 

Prem;er Dan.ii oddał hold 
pomo.rda wanym skladaiąc pod 
Sc ianą masowych strace.ń wie­
niec z napisem: „Od rządu 
duńskiego". Chwilą m llezen ia 
ć~czą wszyscy pamięć ofiar 
h itlerowskiego ba~barzyństwa. 

Premier :J. o. Krag wpisał 
do księgi pam i ą :kowej Pań­
st·wowego Muze um w Oświęci 
miu słowa: „Z najgłębszym 
W,l\PÓlczuciem dla o!iair teg.o 

W Świdnicy 
runęła 
wieia ratuszowa 

w czwia:rtek po ?Płu<lmiu 
ru;nęła Wleza zabytkowego 
barokowego , ratu sza w Swid­
n.icy na Dolp.ym S!ąsku. Wy­
padek na szczęście nie po;:iąg 
nąl · ofiialr w luizia•ch, cheć 
w pobliżu było dużo prze­
chodniów, a n :eda0leko pl"a·e<>­
wały eldpy budowlane. Od 
wstrząsów wypadły jedynie 
szyby w kilk·U d:imach i skle­
pach Z1111ajdiujących się w 
rynku. 

Wypadek Tl'a5tą9ił w trak­
cie prreprowa,dzamja prac re­
montowy.eh w samym ni„tiu­
szu ora,z roZ'biórki siiarych 
kamienic przylegają:ych bez­

. pośredni-o cLo 'budow]Ji Nie 
wykluc~ się, że :roboty· mo·gły 
naruszyć rów:nowaigę ratuszo­
wej wieży. 

Budowa ratusza w Swidlni­
cy zos:Ua-Ja zapocząflk:owama w 
1291 rokt1 , ale nitusz w dl'Ji­
siejs:rej formae poobodrzi z 
1717 i!'OkiU. 

Pt"Zyczy111y wypadku :!lbada 
spec}aiLna komisja. 

oboolu i !1'. uc:z:u.ciem grozy wo­
bec nielud2Jkości , która pa!IlO­
W13ła w tym miejscu". 

z Oswięcimia' goście udali 
Się do Katowi.c, a następnie 
zwiedzili śląską nieckę w.ęglo­
wą. 

Trasa obja?JC!U wiodła P= 
Chorzów, Bytom, Rudę Slą$ką, 
Swiętochłow ice. 

Gosc ie zatrzymali się dłtrżej 
w jednej z najnowocześ:ri.eJ­
szych polskich k<:>palni :im. 
Stanisława Staszi~a. 

Wieczorem goocie duń~ po 
wrócili do Warsza/WY. 

Posiedzenie 
KERM 

5 stycz111ia 1967 lt"Oku od!było 
się posiedzenie KQntitetu Eko 
nomkznego Rady Ministrów. 

Na posiedz€1I1iu tym rozpa­
t rzono i zatwierdzono .plan 
obrotów detalicznych w I 
kwartale 1967 r. omz do.staw 
towarów z prod'llkcji i impor 
tu na rynek, a także plan ka­
rowy na ten kwartał. Rozpa 
tnono i zatwierdzoD:> również 
pl1a1!l obrotów towairowych i 
płatn.ic:i;y;:h handl u zag!'anicz­
neg;; na pierwsze pół1rocze br. 

K omitet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów powziął uchwa­
łę o d>ostos·owa'niu do uchwa­
lo:1ego przez Sejm PRL 5-let 
niego pla:n.u rozwoJ1U go>po­
dan;:i narodowej 1dektórn h 
sz.czegółowy~h za•dan plano­
wych w pos zcze gólnych dzie­
dzinach gospo<la,rki nairodowei 

Pani Iłelle Virkner-K.rag -
malż<>nka premiera Danii to­
warzysząca mu podczas ofi­
cjalneJ wizyty w .Polsce, jest 
•:.naną aktorką teatralną i fil· 
mową. Zrazumiałe więc, że 
w programie jej pob~·tu w 
Warszawie ma.lazło się zwie­
dzanie Wytwórni Filmów Do­
kumentalnych. w stmdio spot 
kala .;;ię ona z zespołem wY· 
twórni i artystami, wys.tępu­
jącymi w realizowanym przez 
reż. Bielińską filmie „Dzia-­
de)c do orzechów". W spot­
kani11 uczestniczyli czołowi 
przedstawiciele polski~j kine 
m;..tografii . O jej problemach 
informowali panią Krag kie­
rownik Zespołu · Realizatorów 
ł'llmowych „Kamera'', kie„ 
rownii< artystyczny WFD -
re-~. Jerzy Bossak i reż. Je­
ny Ka,walero.wicz. 

Na zdjęciu: pani Helle Vi-r- · 
kner-Krag wśród a'ktt>r6w 
występuJących w realizowa­
nym w ll\TFD filmie „Dzia­
de<k do orzechów". W środ· 
ku Wienezysław Głiitski, z 
prawej Barbara wrzesiń­
sl<a. 

CAF - Szyperko 
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. - Lie7YIDY na to, że wcześ 
niej lub pM,niej w Chinach 
zwycięży zdrowy rozsądek. Od 
rzucajllc Jedność działania :w 
popieraniu Wietnamu i pro­
wadząc zbrodniczą antyradziec 
ką i roo;lamową politykę kie­
rowntctwo Chińskiej Repul>li­
ki Ludowej udziela w istocie 
nee.zy pomocy inq>erializmo­
wi. 

M. Sw;łow zwrócił także u­
wagę na ruebezpieczenstwo, 
jakie zagraża pokojowi wsku­
tek militairystycznYch i neofa 
szystowski<:h ten<l.encji w Niem 
czech zachodnich, popieranych 
przez agresywne koła Stanów 
Zjednoczonych. Odwetowcy :ta 
cbodn10111em1ecCY - oświad­
czył M. suslow - nie rezygnu 
Ją z projektu zawładnięcia 
bronią nuklearną i zrewidowa 
nia na swoją korzyść granic 
europejskich. 

Doc. dr Konrad JWdnicki 
z Katedry Astronomii Uruwer 
systetu wars=wskiego stał 
się ostatnio sławny na cały 
sw1ait az1ęki sensacyjnemu 
odk~yciu nowej komety oraz 
dwóch gwiazd ,,supeTno­
wycb". O<lkrycia gwiaw ,,su­
pernowych" - zJa·wiska do­
tąd · niezupełnie wytłumaczo­
nego - są bard?.<> r:.adkie. 
Do chwili obecnej odkryto 
:.aledwie dwadzieścia kilka 
takich gwia7Jd, w tY'Jll t)•lko 

Trzęsienie ziemi w Mongolii 
~~~~~~~~ 
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3 w naszej galaktyce. Jeśli 
zaś chodzi o nową kometę, 
to w świaftowych katalogach 
oomaezono ją znakiem „1966· 
E" i opaitrzono nazwiskiem 
jej polskiego odkrywcy. Ko­
~ta ta widoc:ina jest z zie­
mi raz na s lat. (tpm) 

Na zdjęciv: dr Korurad Rud­
J>ic&i - przebywający ooec­
nie w Stanach 7.,J1!diDOCZOOYCh 
jako wylcła.dowea w Kalifor­
nijskim rnstytucie Technolo­
gii - pokazuje filmy ze zdję 
ciaani nowo odkrytych gwiazid. 

Wst=ą.s podziemny o mocy 
5~ st<J,pni zarejestrow""'1o wczo 
raj w Irkucku o godzinie 3.15 
według czasu moskiewskiego. 

Epicentrum trzęsien ia ziemi 
2maj'duje się w Mongolsk iej Re 
publi.ce Ludowej w pobliżu 
łt.angajskieigo pasma gór, w od 
ległości 400 km na południowy 
za.chód od granicy radziec.ko­
mongolskiej. Z :iintormiacji, któ 
re napłyinęły z Ula-n Ba'to.r wy 
nika, że siła trzęsienia ziemi 
w epicen~rl1ID dochodziła do 
rn sto.pm (1według &kali 12-&toip 
ni-0-wej). otiar w ludzi.acti n ie 
było. 
Tn:ęsien•ie ziemi zarejest>ro­

waly i.ejsmograty japońs.kie, 
amerykańsk ie a taktie pols k ie . 
Odległość ogni:.slka t11zęsienia 

ziemi Od cho 11zowskiej stacj i 
wynasira w linii prostej O'k. 
6 tys. lom. 

AF - Photo tax wairto dodać , że trzę.sienie 
----------..,---,--o!J&l~ .. --~ - sole -- - IWllW.iedz'i.ł<J. 

Moatgoli~ tuż dwll!k:·wtnńe w 
dniach 9 i 23 lipca 1905 r. 

Iłuj elevantsza 
kobieta 

Eksperci mody a: Nbwego 
:Jonku, mma·tl, że lli!aj.liepiej u­
biera1j_ąeą si<: kobietą w ?Oku 
1966 byta młodsza sio:;tra :Jac 
quelme KeDllledy, księźna Lee 
Radrtiwilł. 
żona obecnego prezy<lenta 

USA, poaoi .Bilrd :Johnson. znaj 
duje IS.ie na 5 miejscu .. (lr;· u. mo­
żliwych). 

.Niezby;t dobrae ~Y ko 
biety eurqpejskioe.. ' P ierws-za na l 
li ście jest włos!<a ałk<torka fil­
mo we. ·""'°"'ia.- I..q!:eQ.__ (9'11.1;. k<>-.lei)., ~.-· -

;,..'"'lanolamA" D11,J1epszy 
P~ illi& niedzielne po­
południe! 

Na. 19 sfironaeh: reporla.te, 
f elieliony., oielrawostki z kra­
j.u i zie świia.ta., wyw;j,ady. 
kon.kllasy 'Z na,grod:a.mii war­
t.ości poaad 13 tys., humor, 
roo;rywSQ umysłowe_. 

Już w na.jbliżsrzą niedzielę! 
„Panora.ma." w n.oiwej smcfo 
i~! 



-;:~ rv I W T eałrze Wielkim Bonn ignoruje PPR - partia walki, dumy 
ri=srrL · przed premierą propozycje Ulbrichta i godności narodowej 

Boński rząd, „wielkiej koa-

Trudn e la.ta• (B) Dokończenie ze str. 1 o rploa.stycmy wystró; wnętrz, licj:i" :<>dmawia z,~jęcia się pro-
'' starano się zachować duży pozycJ<l!rm U!00-1·chta, dotyczą 

(A) Dokończenie ze str. 1 :raikterze i istocie naszego 
czeństwa Lodti. Najliczniej 1P&ństwa. 7 la~ istnienia PPR 
reprezent-Owam byli Pl'acow- (1942-1948), to okres 111ajbar­
nicy „Elty", starzy działacz'Ol dziej bujny i pł<Jdny w dzi~ R

. '' otrzymaliśmy piękny; nowo- umiair, powściągliwość. a na- cymi pokojowego współist'ltie 

Wa l l
. cze.sny teatr. W~ką ocenę wet peWlJl.ą surowo.ść. nia obu i:i:aństw ni~n;ie:k:ch i 

fachowców uzyskały takiEI ooecnie w Teatrze Wielkim zawartymi w orę~zau nowo-
jego cechy_ jak akustyką, trwaJą gorączkowe próby. W PPR, młodzi•2, przedstawi- jach narodu oolskie.go. 

OJ<a.zuje się, że polskie fil• 
my fabularne, na które z re­
guły ta.i< na1rzek.amy, pot.rafią 
już ulożyć się w pasjonujący 
obraz wojennej i powojennej 
histo.ri.! narodiu, w połączeniu 
zaś z dokumentem filmowym 
dają nam tym bogatszą paino­
ramę walki, życia i pracy 
kraju nad Wisłą i Odrą. 
Wypróbe>Waną met.odą „chwi 

li wspomn.ień" telew.ilzja prze­
ka,zala na:m wczoraj d:zieje 
Polskie j Partii Robotn iczej, od 
momentu jej powstania aż do 
zjazdu zjednoczeniowego w r-0 
kił l948. Ten siedmioletni o­
kres zadecydował o drodze r= 
wojowej i dzisiejszym obliczu 
Polski. Obfitowa<ł on w dra­
matyczne wydarzenia, z któ­
rych relacja potrafiła - jak 
mniemam - zainteresO<Wać nie 
tylko świadków i uczestników 
historyC'Zllych pN:em•ian, lecz 
r.Ó\>l'nież młodszą generację. 
Sądzę, iż · prog·ram „Trudne 

lata walki", sprawnie i ze 
zna·wstwem przygotowany przez 
J. Burka, dobrze spełnił swą 
podwójną rolę: przypominając 
pamię~ną ro=n.icę 5 stycznia 
194Z roku, potrafił równocześ­
nie uczyć i wzruszać. 

J, Brysz 

Europejskie satelity 
• • przy uzycau 

wyrzutni amerykańskich 
Krajowa Agencja Aeronauty 

ki i Pnestrzeni Kosmicw.e,J 
(NASA) zakomunikowała w 
środę o podpisaniu porozumie 
n ia z Europejską Organizacją 
Badań K<>s.micznych (ESRO) w 
sprawie wystrzelenia europej­
skich satelitów naukowych z 
wyrzutni ameryk.ańskicll. NASA 
pokryć ma koszty tych ekspe­
rymentów. 

Pierwszym satelitą wystrze­
lony>m w oparciu o zawartą 
umowę, będzie międey,pl.anetar 
ny pojazd do badań frzycz­
nych, .który wy>.;,tartuje pod 
koniec 1968 roku. 

Historia i ·st'!'tystyka 
Frii,ncji pouczają niezorien· 
towanego turystę, :że ten 
ongiś katolicki kraj zlaicy­
zował się niemal zupełnie. 

Oto W'1 lfJ!ftnC# .r- . "W kt(!­
rej procent katolików „z 
metryki" sięga 84 proc. -
„optymiści'.' oceniają prak­
tykujących na 30 proc„ 
„pesymiści'· na 15 proc. 

Statystuka. zwłaszcza ta 
niekompletna i nieprecyzyj­
na, chociaż stara się ująć 
sprawę w społecznym wy­
miarze nie pobudza prze­
cież wyobraźni tak bardz!>, 
aby mo,gla u.zmuslowić rze­
czywisty stan rzeczy, a 
zwłaszcza wniknąć w przy­
cz11n11 relac;onowanych zja· 
wisk. 

Los zrządził, że znalazłem 
się właśnie w stolicy Fran­
eji i mialein ponadto moż­
liwość obserwacji (zresztą 

rcnwJązan:ia sceny i wrl.downi najbliższych dniach odbędzie 
się m. m. nawet próba... prze 

oraz w4.dooz.ność. Jeśli chodzi ciwpożarowa z udziałem stra­
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C!.iakawa I 

Przeczytaj
1 

NRD W NOMENKLATURZE 
NRF 

W zwiazku z życzeniem ka.n 
clerza Kiesingera, aby w ofi­
cjalnycl,l dokumenta.:11 orga­
n.>w administracyj.nycb l mi­
nisterstw NRF nie używać już 
w odniesieniu do NRD na.zwy 
„rad:lń.ecka strefa okupacyjna'', 
gabinet boński ma za,twier<lzić 
11 bm. inną nazwę. Pr<>jektuje 
się m. in. określenia takie jak 
„Niemcy środkowen, „druga 
część Niemiec", a rzec~nilc se„ 
na.tu Berlina zach. wyr.a ~ił pe> 
gląd, że nic nie stoi n11 prze­
szkodzie, aby używać nazwy 
NRD. 

MALEJE AMlimYKA:lilSKJE 
SWIĘTOPlETRZE 

Katohckle diecezje w USA 
znacz.nie zmniejszyły w ostat­
nim roku swe wpł.atty dla wa­
tYJ<anu, wycll<>dząc z zał<>ż"-

nia, że majątek kościoła jest 
cle>sta1.eCZDJe duży i nie wy­
mai:a zapomóg. Kościół kato­
licki w USA jest d<:>tąd Jed­
.nym z głównych źródeł finan­
sowych Watykanu. 

ROLA PRASY W SFR.J 
W Jugosławii na. ukońc:ieniu 

jest nowa wersja ustawy pra­
soweJ. Ogólnym celem zmian 
Jest wpr<>wadzeoie obow1ązk1> 
inform-0wania prasy prze-~ 
wszystkiP. instytucje oficjalnP 
i zapewnienie warunków, w 
których pra.'ia będzie mogła 
skuteczrue spelniać rolę prze<I 
stawiciela opinii publicznej. 
Wecilui: n<>wYch przepisów ze· 
społy re<la.I;cyjne powinny 
mleć maksimum możliwości 
wypowiadania swojego z.dania. 

(C) 

ksiądz szparko zniknął w 
zakrystii w chwilę po­
tem wychodziJ kierując się 
ku malemu sii,mochodotvi, 
który nań czekał na dro-
dze. Podsze:iłeim. €?J1TOJi~r.1 
lem o slowo. Odpowiadał ;;i 

uprzejmym uśmiechem, ale 
spieszył si1r widocznie. Byl. 
jak się okazało, jedynym 
księdzem u• rozległej oko­
licy i mial jeszcze dziś od­
prawić nabożeństwa w pię­
ciu innych kościolach para­
fialnych, c:tzlkowicie pozba­
wionych księży. „Muszę je­
chać„. Czekttją na mnie". 

ży pożarnej, ewakuacja publi· 
cznOścl itp. 

w dalszym ciągu kon.feren_cji 
dyrektor s. Piotr<>wski po1n­
formowat nas o sprawach OT· 
ga.nizacyjoych. 12 stycz.nia <>• 
twarte z.o.staną kasy teatru. 
Będzil" m0Źl1A w niell naby­
wac bilety aa przedstawienia 
grane w okresie 25 sLycznia 
- 12 lutego. Jak już informo­
waliśmy, otwarcie teatru na­
~tąpi w 22 roC?Jnicę w~·zwole· 
r.Ja Łodzi - 19 stycznia. Bi­
lety na premiery „Halki", 
„Kruaz1a Jgora", „Strasznego 
dwo~' LJ" i „carmen" (19, 20, 21 
I ~ ! stycznia) zostały jtiż roz­
dY~~ponowane. ln~. ug't"':Pcyjne 
przedstawienie „Halki" będzie 
częsci<>wo transmitowane pnez 
TV. 

w zwlą:rJ<u z otwa.rclem tea· 
tru, dyrekcja przyg<>t<>wuje 
spe•cjaln" atrakcje nawet dla 
b1hlicfilów i filate.li,tów. Pc2« 
wieloma foldera.mi i inf<>rma­
tor3.m.i wydany z.ostan.ie s.pe­
cJalny album pamiątkowy; po 
sta.ra.no się także o ok<>licz1trn­
ściowe dat<>wniki pocztowe. 

ZaintEN~aruie uroczystoś­
c1ami inauguracyjnymi je;rt 

ogromne. Swój udział zapo-1 
wiedziało wielu gości zag.ra­
ruicznych, w tym wszyscy 
korespondenci prasy, Na pre 
mierze będą obecrui przed!S1ta 
W'iciele partii i rządu oraz 
placówek dyplomatycznych. 
Jak wynika z wypowiedzi or 
ganizator&w wi'Clowni. nie 
mndejGzym zairnite r€sowaniem 
cieszy suę Teatr Wielki 
wśród szeroikkh rzesz społe­
czeń;;twa. Teatr :nawiązał 
śdsłą współprace z łódzki· 
mi zakładami pracy. biurami 
podróży j ·tp. CodzieJ11nde też 
kilka;et OLSÓb snara się za­
rezerwowa ć bile ty. Ale z 
indywidu3lnymi zgłoszEniami 
trzeba v<>czekać do 12 s.t:vcz-
rua. .J. K~T. 

rocznym. 
UllJ.richt w swo'!ch propozy­

cja.eh noworocznych wskazał 
na parę konie::zn·ych, pierw­
szych kroków, jakie należy 
zrobić na drod.ze do niemie:: 
kie; konfederacji. J:~iędzy in 

• nymi •rządy obu oa!lstw 1;.ie­
m·ieckich powinny uzgodnić 
podJęcie normalnych stos.un­
ków, zrezygnować z uży:ia 
siły w tych s!Jo.,,""llnkach, uznac 
iistniejące obecnie w Euro­
pie grall'lice, zm<n.iejszyć o ;:;oo­
łowq wy!fa.tki na zbrojenia 
i zrezygnować z posiadania„ 
rozporz.ąd:ziania czy brania 

udziału w rozpoorzą<!zaniu bro 
nią atomową oraz oznajCT1c 
gotowość do wzięcia udzi:;Ju 
w europejskich strefa.eh beza­
tamowyeh. 

Pogrzeb 
M. Krasickiej 

W czwartek na Cmentarru 
Powązkowskim w \\1 airsz.a wie 
od1by! się pogrzeb Marii Kra­
sickiej; matki Jainka :!Crais1k­
kiego, aktywnej uC7.est:niczki 
rucbJu opoI'U w łatach okupa­
cji. 

• 
Zona Aidilu 
stanie przed sądem 

Prasa indonezyjska ~ała, 
że wkrót:e raz.począć s•ę ma 
proce> Tanti Ai<lit - żony z.a­
m .ordowa.nego pr..ez reakcyj­
ną i~donezyjską klike wo iS!' O­
wą pr.zywód:y Komunisityoez­
nej PaTt:ii Indonezji, Dwipa 
N'lls.alllltaT'a Aidilta . , 

Tanti AidJt została areszto­
wru1a pr.z.ez a,rmię w Dja!kar­
c:ie w grudn.i.u ub. :roit>u, 

Poqoda. 
Dziś w Łodd zachmur,zenie 

puże z większymi przejaśnie­
ni.ami, możliwe qp.ady śniegu. 
Ternperatura minimadll!.a minUIS 
S. '9tłO <;: „ W • przyipaciku · dłuż­
ll'z;ttfi ro21f)ó!ltodzel'l "~<f<!'k do 
rt\ti'Ili,i;;, .to st.. C. M,al<'l;yma!m.a 
w c\ągu dnia min'US 1. Wiatry 
sła·be o kierunkach zmien­
ny>eh. ;Tutro pogQda bez zmian. 

ciele woj51ka : inni. Na uro- Z kolei zebrani burzą okla-
czystość przybyli cz.lonkowie sków przyi~·n treść listu; 
egzekutyw Ki. i KW PZPR skierowanego do I sekreta­
z I sekretarzem Komitetu l!"za KC ~tii - Władysława 
Lód2lkiego pa't'tii J. Spychal- Gomułki. 
skim, i;ekretan:ami obu ko- Część of:cjałną zaJkoń­
mitetów: T. Głąbskim, M. czono podni<:-slym akcentem. 
Kulińskim, H. Rej.niakiem i Otóż· I sekre.t.arz KL J. Spy­
li. Tomczakie!ll oraz prze- chalski udekorował sztanda!" 
wodniczącym Prez. RN m. Lr ocganizacji partyjnej Zakła­
dz.i E. Kaźmierczakiem. o- d&w „Elty" Odznaką 1000-le­
becni byli -'>wruez członko- era Państwa Polskiego. Do­
wie kierowr:1ctw brat.nich konując dekoracji J. Spy­
stronnictw ZSL i SD. chalski podkreśliJ:, 7..e wyró;,-
Akademię za.gaił sekreta-:-z nienie załogi „Elty" wysokim 

KZ „Elty" K Kusik, po czy.n odznaczeniem jest wyrazem 
dłuższy refec·at, obrazującv uznania za dotychczasową o­
powstanie o : ;iz dzieje walki fiarną pra~ i równocześnie 
i pracy PPR. wYglosH I se- stanowić powmno 'bodziec C<l 
ikreta;rz KD PZPR na Bału- dalszych wy;ilków produk-
tach c. Karbowski. cyjnych ,.aby być godnTTI 

Mówca połikreślil przeł<>- trudu, mę&iwa i ofiarności 
mowe zna=ie powolania ludzi partii. których mianem 
do życia Pol~kiej Partii RI'>- zakład I'.'łzwano". 
ootniczej, jedynej w latach Za odzna.cz.enie podzięko­
.okupacji part.ii marksistow- wal w imienfa;; wszystkicn 
~ko-leninowskiej. która wy- ;praoow.ników „ Elty'' jej dy­
suwając i 1·ealizując haslo rektor E. Zasada. 
z,brojnei walki z hitlerow- Za chwilę sala rozbrzmie­
skim najeźdźcą, zapoczątko- wała potężnym śpiewem Mię­
wała nowy e':<łp w życiu na- dzyna.rodówki. 

b 1 W części artystycznej wy-
rodu polskiego. Partia Y a stąpił :ziespół Teatru im. Ja­
inspiTatorem i czołową silą l!"acza. ze sztuką „Namiestnik". 
demokratycmegio frontu na-
rodu Za jej s.prawą i dzięki----·--------(a._s_t_>_ 
jej wystłkom powstała Gwar 
dia Ludowa. a potem Armia 
Lt;rlawa. Z uporem i kon­
s.,,kwencją PPR wprowadzała 
w życie n;;=:lo ;przyjaźni i 
braterstwa z ZSRR. Sojusz 
ten, obok jedr.ości narodu 'V 
walce o plebejską Polsk.; , 
sta'Ilowil kamień węgielny 
ideowych 7JałO!i:eń Polskiej 
P<:.rtii IWbolrnJCZej. 

Mówca wiele uwagi poświę 
cił działalności PPR w :Lo­
d?j. Mówił o sabotażacll i dy 
wersji, masowo st090wa'IlYCh 
w na;sz;ym mieście. o bez.po­
średniej walce PPR-owców z 
najeźdźcą, o straszliwych o­
fiarach, ja'.ltiP- partia w tej 
walce poniosła. Obrazulj'.\C 
dz:iaiłalność PPR po wyzwQ­
leniu C. Ka~1bowski wskazal 
n:o. szereg konsekwentnie rea­
lizowanych zal00eń ideow~ 

Złodziej obrazów 
aresztowany 

Poocja londyńSka airesztow.a 
!.a 32-letn1ego londyńczyka, Mi 
cholli:'la Ha.1la, bemrobotnego, 
który był sprarwcą kora<dzieży 
z galerii sztuki DUilwich w 
L001<iynie 8 -0braizów W!eLkich 
mala•rzy fJ.amandzJ<ich. Na śllad 
właimyiwac:za n<a<prowa<ilził de­
tektywów SCotlaind Yardu ja­
kiś infol'!Th8tor ze §wiata prze 
st<:ioczego, który ,podał, że w 
kr.źak,ach jednego z og.rodów 
południowej częśol LOtndyin.a 
znajdują się jakieś przedmio­
ty c;winięte w brązowy pa­
pier. 

Odnalezione abrorzy, wśród 
których były 3 Rembrandty l 
3 Rubensy. sza.cawa~ są io.a. 6 
Jlliln- <IO'larów. 

UfJ'{.'Zllyeh jak · rclruma 110l:na, . , . • 1 _ 
nacjonalizacja wielki~o 'J?TZEl Kro DIAft'Y' ==== 
mysllu, zagoo.pocia!I'owame Z1e.'n ;-O 

Odzyskanych i in., k <tóre za- --wyna" dko" -
decydowały o ludowym cha- --- r ft' 

1111n11mu1mn1111111u11munnu1nu1mmn111mmnam111BB1H1nnnn11m1an11m1nn 
Pod<=>S śl\rz;gaJn.ia się na. Sta­

'!"ym Rynk'u spadł z sanek ł3-
letni Tadeusz G. (RE'WollUlCJi 
l!Jlls r. M). Chtopiec stracił 
.pr:2:ytomność i przewiezi'Ony 
został <;lio szpilt.a.la. ~? OSTłrTNIEil GtfW~ll 

N ARCJ.Ą:RSKI RA.JD 
I 

* * * N:a ui. Llściastej poślimn111 
się in.a chodniku Wiesław Si· 
piński (Liściasta 186), d~a-
1ąc zlamainioa no.gi. (kl) 

Kto cze/ca? Z pewnością 
znów w każdym mie1scu po 
12 lub 15 osób, z których 
113 przubyła tu 71.a we<1kend 
z Paryża. 

Inaczej jest w azielnf­
cach mieszczańskich, ale też 
katolicy biorący żywy udział 
w życiu potftycznym Fran-' 
cji rekrutują st~ wła,~nie 

spośród drobnej i wielkie) 
bU'rżua.zji i należ~ do po­
litycznej prawicy. Spotk'l­
l,ęm w Pan1żu ludzt, dla 
których „vrcwdziwa" Fran­
cja, katolicka. i monarchicz 
na skończyła się w dniu 
śmierci Ludwika XVI pod 
ostrzem gil:>tyny„. Ten po­
gląd podobno nie jest rzad­
ki, a charakteryzuje dobit­
nie związek, jaki w men­
talno§ci pr·avicowych kato­
lików franC'uskich f:itniejp 
pomiedzy „tronem" i „ołta­
rzem,,. 

SZW A.JCARZY ZAPRASZAJĄ 
POLSKICH BOKSEROW 

W dlniach 113-19 luteigo br. od I 
będzie się w Bieszczadach il!l.te-
resująca impr~ turyst~'1Jll.a _ Polski Zwiątll0k Bokserski <>­
VII Qgólnopoliski :R.aijd Naorcia•r· lll-zym.al pi'51!llo ze Szw.a:jca.rSkiej 
slf.i. Federa.cji Boksu Ama•torski'E!lgo, 

W dniu ł. I. 1967 r. zmarła 
nasza najukochaf1sza Matka i 
Babcia, przeżywszy lat llZ 

Moźna by powiedzie~. Źli 
ten obrazek nie jest typo­
wy, że niczego nie dowo­
dzi, gdyż nie nadaje się do 

Rozmowy z francuskimi 
socjologami religii potwier­
dziły w pelm te opinię. Są­
dzą · oni, fa Kościół czynił 

ze względu na doo6ć truel<ne zapraszające 5 polskicit pięścia­
warumki terenowe, w raj'dzie rzy IQ.a: O'Dlięd:zynairoclawe tur.nie-
b iesz<>zad?Jkirrn mogą brać u- je. 
c1>1Jia1 osoby, <posiadające dobrą zaproszenie zostało pm:y.Jęte. 
sprawn<>Sć fizyC?Jllą, Górską Od. 
zna.kę Na'l'Cial"Ską ooraiz uazest.ni PO SUKCESACH W BEiLGD 

$, t P. 

franci o zdechrvstionizoroono 
ł ctwo w co najmniej jednym 
~ rajdzie górskim. 
.A Do za,rządu okręgu PTTIC w 
~ Rzeszowie napły>wają ju.ż pierw 
r sze złll>ISZenia. 

PUCHAR TATR 

Do Waorszwwy powróciła eki­
pa siatkarzy Wa·rszawian.ki, któ 
ra brała ud!Ział w między.nairo­
dowym turnieju noworoczmym 
W belgijskiej miejSCOIW-OŚCi W.a­
terscheid. MlOoda dru<i:yin,a !P<>l­
ska spisała się bar.dozo d<l'brze, 
zajmując z miejsce za mish•zem 
Węgier, HO'Ilvedem Btuda1peszt, 
w którym wys.tCWUi)e 5 re:prezen 
talll.tów kraju. 

Aniela 
HERTER 

s domu CHOJNACKA 
Msza św. żałobna odprawio­

na zostanie w kościele WNMP 
w dniu 7. I. br., o godz. 10 
rano, po czym nastąpi wy. 
prowadzenie zwłok na cmen­
tarz ną Dołach, o czym za­
wiadamiamy, p<>grąż<>ne w 
wielkim smutku i żałobie 

(Korespondencja z Francji) 
·' dość zewnęfrz71.ej i cząstko-

! 
wej) paru miejscowoścj pod 
miejskich, położonych o ja­
kieś 80-90 km od „kultu­
ralnej stolic11 świata". 

Korzystając z gościnnoś­
ci i wiążącego swą uprzej­

" mością zaproszenia pewnej 

! 
francuskiej „odziny, spędza­
jącej akurat weekend w 
tych stronach, udalem się z 
nią do najbliższego kościół­
ka w poszukiwaniu „empi­
rycznego" potwierdzenia lub 
zaprzeczenfo teoretycznych 
danych. 

Pora byla przedpołudnio­
wa, niedzie<na, ale tlti.m ża­
den nie sw;ąl ku drzwiom 
kościoła, do którego przy­
byliśmy, a na stopniac'i, 
poroslych z boku kępkami 
niskiej trawy, nikt nie szu­
kał wytchn,ienia od pqnujq 
cego wewnątrz tloku. Tyl­
ko organy i solowy męski 
śpiew wskf'.zuwały, że na­
bożeństwo trwa. 
Weszliśmu nieco spóźniP.· 

ni. Podniosi.em wzrok n!'.i 
siedzących w lawkach łoier 
nych. Bylo ich (policzy­
lem)„. dwanaścioro, w t ,ym 
4-osobowa rodzina najwi­
docznie .i 1l1Jr11skich miesz­
czuchów. 

Odprawiwszy mszę staru 

uogólnienia. Upewniałem 
się jednak co efo tego :i 

wielu kom.petentnych lu­
dzi i p!'}ta~em o PJ'Zyczynę 
tego zjawiska. Odpowiada­
no mi prau:ie zawsze w ten 
sam sposób. Sytuacja ta.ka 
test typowa dla tych okrę­
gów i departamentów Fran 
cji, w któr11ch wieś został:i 
objęta wpływem cywi!iza­
C!ljnym wielkiego miasta. 

Z wyjątk?~m departamen 
tów najbardziej cywilizacuJ 
nie i gospadarczo zacofa­
'Tlych - jak np. w Bretanii 
i w Norma.1'dii - wszędzie 
chlap francu.ski zrozumia.ł 
już dawno. że katolicki 
kler związanu jest z sila­
mi reakcji w tym kraiu i 
wyciągnąl z tego wlaściwii 
wnioski. Przez prawie pół­
tora wieku katolicyzm fran 
cuski bul si!q jednoznaczni" 
prawicową, popierajcic1 
partie konse~watuwne. W11-
stępowal on przeciwkó 
wszelTdm reformom sp:1-
łeczno politycznym z-i-
równo na wsi iak i w mieś 
cle. 

Zwiedzałem w PaTyżu 
ko§cioly dzielnłc robotni-
czvch. Są nie mniei pust" 
'Tl;ż opiąą11y kpśi:i6łek wiej­
ski. 

; czyni próby zerw&?łia te­
go związku. Wiele publika­
cji katolickich próbujP. 
uświadomić czytelnikom, ze 
reiigia chrześcijamka nie 
jest zw.iązana z jaka,ś okr~s 
lpną strukturą ipołeczno­
ekonomiczn-:;, lecz że może 

się dostosować do każdej, 
w tym także do socjalizmu. 
Te poglądy. , jak również 
doświadczenia walki często 
wspólnej dla katolików i 
przedstawicieli lewicy prze­
ciw ko hitlerowskim okupan 
tom sprawil11, że znaczna 
część katoiikóto przekonll­
ła się o możliwości i po­
trzebie po(ttycznej współ­
pracy z so~Jalistami i ko­
munistami. Żywy ruch in­
telektualny wewnqtrz śro­

dowisk katolickich oraz 
konkretna wspólpraca z so­
cjalistami i komunistami 
spowodowały powstanie tzw. 
katolickiej lewicy fran­
cuskiej. Jednakże wszystkiP­
dane wskazują, że ów ktJ­
tolicuzm lewicowy stanowi 
w dalszym ciągu mniej­
szość, a katolicy to swej 
masie pozostali konserwa­
tywni. choc rzadziej nieco 
zajmują p·ostawy zbyt 
sk:rajne. 

TADEUSZ PŁU:ZAIQ'SKI ---··11> ___________________ ....... ___ .... ______ ... _..__~~ 
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w za.kQlpal!lem rozPOC?Zęły się 
trzydniowe zawody w jeź;dzie 
szybkiej na lodzie o Puchar 
Tat<r, z U9ziałem kadry młodzie 
żowej oraz czołóWlki seniors i 
Sendorów. 

W czwartek startowała mło­
dzieź. :lnatkomicie :opisał się za­
wOO!lliJt MIKS 2'.lako!)ałne, Ry­
szard Machowski, który w sa­
m<>tnym biegu :na 3.000 m usta­
nowił .-eJrnrd Polski juniorów 
cz.asem 5.00,5. 

PORAżKA HOKEISTOW 
ZSRR Z CZECHOSLOW ACJĄ 
WINNiPEG {PAP). Sensacją 

zakońc.zył się czw.arty mecz ho­
kejowego turnieju „100-lecia", 
który odbywa się w kanadyj-
skiej miejsc0twooci Winnipeg. 
Mistrzowie świata, hokeiści 
ZSR.R pr~~rali z wkemistr-zami 
śwtata - 1C7lech-0sk>wakami 2:5 
(1 :3, 1 :o, 0:2). strzelcam1i bra­
mek dla zwycięców byli: Ne­
doma'llSky w 3, 43 i 56 mi<p.. 
Jilrilk w 7 mim. o.raz Gran<ltner 
w Hl mim. Bram'.ki dl>a zespołu 
Z&.~ zdobyli: Mojsiejew w 5 
mm. i Wi.kułow w 40 min. 

Łódzcy tenisiści stołowi 
jadq do Boląarii 

W mięctzy,n.arodowych mi­
·strzootwach BuŁgaorii w tenisie 
stołowym. które odbędą się w 
dn;ach 21>-22 bm. w ' miejsco­
wmi Pleven, weźmie równie'!: 
udział eki.pa polska. 

W ekipie tej 2l!la•lazło się a<t 
trze.eh reprezenta'Il!tów Lod·zi, 
m1a1nowicie: L isowska. Gar­
czyń~ki i A. Domicz. Jaoko 
czwarta wyjedzie do Bułgar i i 
reprezentantka W.a"ri;zawy, Ca-
lińska.. lbł 

S. ł P, 

s·1anislawa 
Wiśniewska 
zmarła 3 stycznia 1967 r. 

Wyprowadzenie zwłok na­
stąpi dnia 6 stycznia br., o 
godz. 13,30 z kaplicy cmenta­
rza na Kurczakach, o czym 
zawiadamiają, pogrl\żeni w 
głębokim żalu 

Dnia 
zmarł 

CóRKI, Zll!!C 
i RODZINA 

3 stycznia 1967 roku 

So' ł P. 

Wacław. 
Ziomkowski . 
Pągrzeb odbędzie się w pią­

tek, dnia 6. I. br„ o godz. 16 
z kaplicy cmentarza św. · Jto­
cha na Radogoszczu. 

ŻONA i RODZINA 

CÓRKJ i RODZINA 

Dnia 3 stycznia 1967 roku 
zmarła, przeżywszy lat 87 

S. t P. 

Muria 
Przyblńsku 

Nabozeństwo żałobne odpra­
wione zostanie 6. I. br., o 
godz. 1ł w kościele św. Krzy­
ża. Pogrzeb odbędzie się te­
goż dnia <> godz. 15 na cmen· 
tarzu rzym.-kat. przy ul. O­
grodowej, o czym powiada­
mia w głębokim smutku 

32404-g RODZINA 

Dr med. H. OSTROWSKIEJ 

-STACH wyrazy głębokiego 

współczucfa z powodu zgonu -TESCIA 
składają~ 

KJEROWNIK i PRACOW· 

NICY I KLINIKI PEDIA­

TRYCZNEJ AM w ŁODZI 



„ Tu stacja „ , 
Kut n o ... " ... /\,,,.,.··''.,... 
Jak rzut 
214 leci 

na tor 222 
r Ma.r.ewrowy 

-, 
I kl. 

L 
Stanisław 

Borowczyk _J 
ł4J iat:r ni~ wielkie płaty .noK.rego śniegu. który osiada­
IW jąc, natychmiast zami~ial s1e w grząs~ błoto. Cnwila-

mi miałem przed oczami tylko !llase r:>i.:-lych śnieżynek 
tw-::.rzacych niepąeniknioną ścfanę Nagle w tej zamieci do­
leci.al szybki. nerwowy głos :rni~ztalcony mei;;afonem: „Rzut 
dwieście czternaście leci. na tw dwieście ~.ranaście!". I za 
chwilę tuż przed nami przejechał ze szczękiem czarny masyw 
wa~onu towarowego._ 
Brnitllśmy po,,rzez mokry śnieg, w ma stę nieskończon~j 

pJą•a.ninie torów: naczelnik Oódzialu Ruchowo-Handlaweeo 
PKP w Lodzi - Tj!.deusz Sier>Jdnd naczelnik stacji PKP ·R 

Kmnie - Władysław Szczubełek. sekretarz m:lejscowego Ko­
m1~etu Zakładowe20 PZPR - Zdzisław Nowak I niżej podpi­
sany. A pogoda jak wvfej p()Wlf'dziano. byia zaiste piesk<i. 
Celem tego b;mie<'ia była nastaw:i.ia przetokowa - dość wv­
Sf1'!<°a i ponuro wyglądająca wieża: ;,serce" s~cji towarOW'='1 
w Kutnie. 

Nim zajmi~y się szcrei?ólami tego. ro dniem i noca dziele 
się na tej stacji, zajmijmy s!ę przez chwilo: nią samą. J•iż 
w s?;kołe podstawowej uczą. i2 jest to jeden z największ:v<"h 
w kraiu węzłów ko!Piowych. "11 właśnie kri:vżu•a sie szla~i 
kra.!owe i międzynarodowe ze wschodu na zadlód i z połud­
ni.a r.a pólnoc. 
. f{~dej doby zaloira Jrutnowsk:aj stacji o00łul!'Uje kilkaset o~ 
cią;ów towarowych i osobowych Stąd. z Kutnia. można wyje­
chĄĆ pociągiem w pieciu różnych kierunkach świata. 

G:xlzina po irodzinie. dzień '>O dniu. dnierri i noca pęd7.a 
bocznicami stacji towarowej wagony. Sam ty'l<"'> kombinat pe­
tro-·hemiczny w Płocku dostar<'?'..a ka±dej droy .. pasztet" w 
p~taci 500 wagonów. które trz<>ba odpowledr.:o ooprzestawlać 
i <f"'l:'Tllować w poclą!!i. by trafiłv do miejsca przeznaczenia. 

Stacja. która nie wie co t.o inwestycje i która d0~łown1<> 
.. Df>ka w szwach". m~'Sl każ-:1.ej doby .. przer'<'J:>ić" kilka ty­
sięcy wagonów towa.I10wych, a w jesiennym S7JC'TYcie o polowe 
wj<!eeJ. 

5:-ację omijają jakoś inwestyc1e. eboć w t.01<.u minionej ple­
cioiatki jej zadania wzrosły o około 20 proc. Wszystko wiąc 
zależy od dookonalej I ciągle doskonalonej organizacji pracv 
R'O!alizacja zadań sformułowanych przez VII P•enum KC PZPR 
jest tu. jak rzadko może gdzie. warunldem .,b7ć albo nie byc" 
I k.•edy już nie można było ma~--:,.ej, kutnowscy kolejarze sa­
mL !;'ysiemem gqspodarczym. zbudowali druga tzw. górkę roz­
~d<.>wą, co -potWomo "dodatkowo rozrządzać ok. 500 wagt>-
r.ów na dobę. ' " 

Aie w~cu wszystko zależy od ludzi. Naw1>t bowiem 2'Clv­
by irutnawskiej stacji nie omijały inwestycje. to i tak trud· 
no przypuścić. by nadążyły onP. za szybko r<izwijającym sio? 
prz~.-nysJem Konina. Lęczycy. Klodawy. Wł•"'clawka. Płocka 
a ~ końcu całego kraju. k:tóry swoje produk-cy ładuje na wa­
gony i żąda wagonów. ciągle wię<"ej._ 

Wszystko wh:c zależy od lud.z!. Tych przes:t:ło trzech tysi„'­
cy. !tanowiącycll zalogę kutnowgkiego wezla. rych ponad 8911 
o~rugującycll sta~je towarową, a szczególnie od owych jedP.­
nasm manewrowyc,h na czele z manewrowym r klasy Stan;­
sla7'e!ll Borowczykiem. pracujący-ro od 10 Ja~ oraz od mane· 
WT'>Wych: Stanisława Miecińskiego 112 lat prar.y) I Wo.icie<"ha 
Jackowskiego (3 la:ta pracy). !m to wlaśnif' • Ich kolego'n 
z oozostalych dwu zmian. staeja zawdziecz;i !)iękne wyniki 
ublc~lego roku: terminowe i be2waryjne realiwwanie prze­
wo::ów jesiennych. Zastosowanie tzw. wyrzutni plozowych ba.­
dz<> manewrowym pomogło. Ale przecież wszystko z:ale7.y od 
:u?z! i fakt. że liczba uszkod:ronych podczas rozrządu wagir 
now zmniejszyła się ze 120 do 15 miesięcznie. •300-400 tys. tJ 
OSZ<.z.;dności) - też jest skutki.em ich dobrej pracy. 

Tu nie IIlG czasu na zastanawianie się, czy nieprzemakalna 
ku!"tl:.a już przemokla. a częsv.> n.ie ma czas1> na zapalenie 
pan!<>r~a. Co chwila lokomotywy podpychaJ;i kolejne part!<> 
wag<>n0w, załadowanych lub pustycli, które ':rzeba rozcze­
pi-5. odpowiednio poprzestawiać zwrotnice (elektrycznym r.rza­
dzeniem sterowanym z nastawni), wyhamowa.:: pło7.ami. sczep1ć 
l t.ak dalej i tak dalej„ DesTJCZ. śnieżyca. mróz. upal nie mo~ą 
mieć l nie mają żadnego wpływu na pracę stacji. g()rk:i roz­
r~'dowej, manewrow:vch f baTdzo waŻTlej ">r'.'gady. dbają~j. 
hy k;Jkadziesiąt kil-0metrów torów stacyjnych 1· wiele. bar­
dzo wiele 7JWr<>tnic znajdowało. sie zawsze w stanie zdatny!!" 
do użytku. Ci ludzie. to brygada Odcinka Drogowego PKr 
Kutno. Oni także. bez względu na pogode. muszą być na P<>­
stenmlru i spełniać bezblednie swoje zadanie. Toromistrzowi~: 
Florian Zbieranek 1 Bolesław Cichowski µr.acują tu już po 
16 lat. a Tomasz Kacprzak - 20 la.t! 
K;~-dy więc czekaj~ na pociąg osobowy, który wygodnie do· 

wiezie was tam doka<l spieszycie. uda się w~ usłyszeć ta-l j"emn·czą wiadomość. że ktoś tam rzut dwieście czternaście da· 
je na dWieście dwadzieścia dwa. wiedzcie. że gdziekolwiek 
by to było i w jaki czas, kolejarze są na stanowiskach. Zaw· 
sze i nieza'WO<lni-e: żołnierze żelc>.znych szlaków! 

Tekst i foto: JCLEF POTĘGA 

Kui,uo - stacja tO<Varowa. 

W obiektywie 

fotoreportera 

Do szkoły ~, 
daleko.„ 

Do roku 1970 

W wielu miejs,:owościach 

województwa dzieci pokonu­
ją duże odlt:głości, żeby do­
stać · się da s•koły. Latem n!e 
sprawia to t•udności, ale zi­
mą drogi często są zawiane, 
a pogoda nie sprzyja wędrów 
ce. W ubiegłym roku w róż· 

nych osiedlach organizowano 
odwożenie dzieci do szkół sa­
mami. Inicjatywa godna roz­
powszechnięnia. A poza tym 
- zdarz11 się. że idące dzieci 
mija prawi'? pusty pojazd 
konny. Niech woźnica zatrzu 

500 rodzin ołrzyma · mieszkania 
z pabianickiego kwalerunl:.:u. 

ma się i 
sażerów. 

ro czasu 

zabierze małych pa­
Oszczędzi im spo-
i zdrowia. (z) 

Foto - K. Tylka 

W pabian1ickich 
sklepach 
na pi-=-tkę 

Na ,,,piątki: z plusem" spi­
sali sLę w <>!Oesie przedświą­
tecznym i przednoworocznym 
pabia·niccy hardiowcy. W skle 
pach nie braKowalo mczego. 
Byly duże ;J,>Sci rodzynków, 
fig. maku, r ::,'Żnego rodzaju 
,~c;.st. 

Tablica ogłoszeń ustawio­
na przed i;:nachem . Prezy­
d~um Miejskiej Rady Narodo­
wej w Pabianicach cieszyła 
sie ostatnio .dużym zaintere­
sówaniem pa~·ianiczan, szcze­
gólnie tych, którzy oczekują 
na przydział .,kwaterunkowe-

go" miesz:kania. Na tablicy 
wywieszono bowiem listy z 
nazwiskami rtxl.zin, które w 
roku 1967 otl-:>ymają z Rady 
Nrurodowej nowe lokale miesl 
kalne. 

Z bliższymi szczególami 
związanymi .t. polityką miesz 

kaniową prowadzoną przez 
Radę Narodową zapozn.al nas 
kierownik Wydziału Spr.a.w 
L«i>kaJowych Prcz. MRN ~ 
Mieczysław Krajewski. 

- Miejska komisja. rozd.Zia..; 
l:i mieszkań działająca przy 
Prez. MRN pracuje zgodnie z 
iplanem przydziału mieszkań 
na lata 1966-1970. Zgodnie z 
tym planem w roku 1906 
mieszkania przydzielono 135 
!rodzinom. Z tej l~by do no 
wego budownictwa skierowa• 
no 90 rodziln 

W roku 196'1 plan przewi..; 
duje przydział mieszkań dla 
105 rodzin z tym, że 55 ro­
dzin mmieszka w nowym ba 
d-ownictwie, <i. 50 rodziln w 
tzw. starym oudownictwie ~ 
w mieszkaniac h opuszczonych 
przez osoby przenoszące si~ 
do miesZ'kań spóldziekzyeh i 
zak:ładawych. 

Jak nigdy dotąd bardzo do 
brze zaopatrzono Pabianice w 
różne gatunki ryb sprzedawa 
11ych nie tylko w sklepa,:h 
Centrali Rrt>nej. Dorodne 
karpie jeszcze teraz można 
kupić bez większych trudno­
ści. 

Na zdjęciu; w sklepie Cen­
trali Rybnej przy lil. Armil 

Wojewódzka poczta NTU 

Trzeba dodać, ze mieszką..; 
nia z Rady Narodowej otrzy 
mują iedY'Ilie rodziny będące 
w trudnych warunkach ma­
terialnych, których przec:ięt..; 
11€ uposażen:e na jednego 
członka rodziny jest niższe 
niż 800 zlotycli i oczyw.iście 
mieszkające w zlych warun­
k ach. 

Czer:wonej. now. 
Foto - L.. Sliwiński 

Motciclek~ostł«j 
GRZYWNY z... POWIETRZA I • .. ·. ) 
Na oryginalny pomysł wpadła 

belgijska policja. Po raz pierw­
szy użyła do regulowania ru­
chu na autostradzie... helikop­
terów. wystartowały one nad 
najbardziej ruchliwe szlaki 
drogowe, obserwując zachowa­
nie się kierowców. Rezultat jed 
nego dnia: grzywny z powie­
trza otrzymało aż 460 kierow­
ców. 

WCZESNIEJSZE 

WYPOWIEDZENIE 

L. R. ZE ZGIERZA: Na kił· 
li.a . d~ ~'Zed ~1'1"W~ym 
Ótnymałam wypowiedz.en.ie, 
ale 30 zachorowałam. OLy 
wobei: tegu m.klad powinien 
cofnąć wypowiedzenie? 

RED.: Aby wypowiedzenle 
bvło ważne PTZePisy wyma­
gaj'ą doręczenia go praoow­
nikowi w ok;esie, gdy jest 
on 2ld'olny de pracy. Przy 
czym wypowiedzenie może 
być dorElCWne na wiele dni 

------------------------------• • • 

: Rekontry 
# 

!Pochwała aury 
~ G iadko wkraczamy w śnieg, któ •u nam obecn!P 
ł nowy rok gołoledź spada za kQlnierze, to ocz11 

na drogach. Z cieplym wiście fikc;a i satyra. Szyb 
uśmiechem wkraczamy w ko topnieje i woda wlewa 
temperature powyżej zer:i, nam się zza kolnierzy do 
choć to P""Zecież już sty- kaloszy. Dobrze choć, że . ka 
czeń. Pogor1>iie - zima ra- loszy mamy pod dostat-
czej marku1e swą obecnoś.~. kiem. 
A przecież wszyscy tak Dobre obuwie na zimę, 
doskonale się do niej przu- to ważna rzecz. Łodzianie 
gotowali. MPO traducyj- są chorowi-:i, szybko SllJ 

nym już zwyczajem zmoder przeziębiają. Po prostu t~ 
nizowało sprzęt, dozorc~ ludzie delil:atni. Dowodem 
zafundowali sobie nou>" fakt, że w ub. roku naj-
miotiu., nasypali piachu i lepiej w kraju przekroczy-
czekają. Sklepy futrzarskie liśmy fundusz chorobow1J. 
uginają się od baranich ko~ Bo my lul•imy we wszyst-
iuszków i futrzanych cza;i. kim· przodv~.vać. Nawet z? 
Poglowie b··ranów wzrosło, ma. To niP to co w Zgie-
(Patrz rocznik statystycz- rzu, gdzie mnie niedawno 
ny). kierowca błotem ochlapał 

Najstarsi lud.zie zapowia­
dali na jesieni ostrą zimę. 
Wrzosy mo•mo kwitly. W 
:związku z tym zaprogram~ 
wałem sopie parę felieto­
nów na ten temat. Rozpra· 
wianie o zimie ma bowi<1m 
u nas rówme bogatą trady­
cję, co w Anglii rozmow'l 
o pogodzie. Tylko. że Angli 
cy traktują rzecz forma1· 
nie. Jest t,~ dla nich temat 
niejako Z!lStępc:zy, wymij'l­
jący, grzec;nościowy. Dla 
nas pogoda, a ściślej pog.J­
da w zimie jest kwestią 
f71erytorycz;ią, uątosunkowu 
Jemy się do niej z całą po 
wagą na jaką zasługuje. 

Z zimą żartów u nas nie 
ma. Chyba w tym jednym, 
wyjątkowym tylko wypad­
ku, gdy zimy rzeczywiści!? 
nie ma. Zawiedzie. Jak np. 
w tym rof:u. Bowiem ten 

U nas to się nie zdarza. 
TJ", innych miastach, gdy 
ł' ł' spadnie deszcz ze śni<' 

giem, to zaraz par'.i­
soli brakuje. obuwia w sk~e 
pach, sprzętu zimowego, 
komunikac;a szwankuje. 
Ale nie u nas. W naszym 
mieście jest wszystko przu, 
gotow ane, gra, stroi i śwte­
ci. Nawet niektóre neony. 
Bo my po prostu mamy gł11 
wy na karku. Już na jesfo 
ni wiemy, że potem będzie 
zima. Wsz11stko sobie ład · ... 
nie zaplanu1emy, przewid:zt 
my i obmf}ślimu. Zadnyc11 
niespodzianek i improwiz'.i· 
cji. My się nie pozwalamy 
zaskakiwać. Nie spotkałem 
w moim mieście ani jedne­
go czlowieka, który by me 
przyznał do tego, że go zi­
ma zaskoczvla .•• 

KAROL BADZIAK 

przed roo?oczęciem 
wypowiedzenia. 

Jak wyntka z tego 
wiedzenlę, k}óre pani 
mala jest w=ne. 

okresu 

wypo­
otrzy­

I 

Do ;rdku 1970 z Rady· NćllI"~ 
dowej otrzyma mieszkania 
ogółem okol:o 500 :rodzin. 

W. ' NOWAK 
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~tiińzdE 
• Nowe podłogi 
Od półtora roku istnieje w 

Lodzi Zakla.d Ba.dań i Do­
świadczeń LcY..zki.ego Zjeodlli>­
czen.i.a Budownictwa. Je20 
z:łd.an:iem jest świadczenie 
•1slt:.'g przedsH!biorstwom bu­
dowlanym: przeprowadzanie 
technicznych ~kspertyz, ba• 
dań wytrzyrn'-łlości i usuwa· 
ni.e - wynikły<>h z.e st-Osowa• 
nia nowych technologii bu­
dowlanych - wad technicz­
nych. ZBiD prowadzi także 
prace badaw<-..e nad zastoso· 
waniem tamch a dobrycll 
materialów ~ elewacji. 

Jak oznajmil dyrektor 
ZBiD, zaklad · opr~owuje na· 
stępny tw µ>cilóg prefabry­
kowanych wvkorzystując w 
tym celu materialy odpad<>­
we. Stosowany bowliem do­
tychczas k:sy~<">lit · nie cieszy 
sii: uznaniem lokatorów. Wv­
niki px:ac będą Z11ane w prz..y 
szlym roku. Cala trudność 
tkwi w znalezieniu tańszego 
od klasycznych podłóJ: roz­
wiązania. 

Rozwiązano natcmiut już 

Pól serio 

URZĄD STANU 
CYWl~NEGO 

- Więc Jt prawda?" ~- I 
nisz się? 

- Tak. Chcę 3ię. troche 
rozerwać w karnawale! 

• Płynne tapety 
częściowo prob~ giipsow~ 
go tynkowama ścialll. Stoso­
wane dotych<!ZllS tynki ni'GI 
przylegały di:.Qrze do ścia:ll. 
domów pref-ahrykowa.nych. 
PostanowiOł'l() także stosowa6 
tzw. płynną taipetę na pokry­
wa.nie elewacji nowych do-O 
mów. Dwa domy na Dąbro-
111.'ie posiada.ja już taką elę. 
wację. Jak dotychczas płyn­
na tapeta spełnia swoje za­
da.nie. O ostetecznych rezul­
tatach można bed.zie jednak 
powiedzieć dopiero wiosną. 

Cal) 

• JESZCZE 700 SKIEROWAJ\l 
dla łodziain posiada WBS FWP 
do domów wczasowych w roz­
maitych miejscowościach gór­
skich i nizilnnych. Turnusy raz 
poczyruiją s ;ę 1i, 14, 20 i 2;ł 
stycznia. Nie ma jtlż tylko wol 
nych miejsc w zaikopanem. 

• JEDYNY W ŁODZI SKLEP 
ŁOWIECKI otrzyma! ostatnio 
duży wyból." broni łowieckiej, 
m. in. z importu (NRD). 

• OGOLNOPOLSKIE SEl\ll• 
NAJUUM studentów budowni­
ctwa i architektury obradować 
będzie w dilliach 7 i a bm. w 
LOdzi. 

• OG-RODNJCzy UNIWER­
SYTET POWSZECHNY w Lodzi 
rozpoczyna - swoją dzia!alnosć 
7 stycznia br„ s!uchsczem 
OUP może być każdy produ­
ceon t rolllly bez względu na. 
pos iad·:m<> wy.kształcenie, wiek 
i pra.ktykę w zawodzie. 

• WYSTAWĘ „PIERWSZR 
LATA WŁADZY LUDOWEJ W 
ŁODZI" przygot<>wuje Mu;;eum 
Historii Ruchu Rewolucyjnego. 
Otw.arcie wystawy nastąpi w 
połoow1e stycznia bi.". 13 zesta-
wów ukaże archiwalne zdję­
cia i dodmmenty, mówiące o 
u trwaleniu w!a.dzy ludowej, 
walce z bandami i współpra­
cy dwu partii PPR i PPS przy 
reaktywowaniu życia gospoda'!' 

czego Lodzi. (X) 
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S'l'RESZCZENIE 

W ied.nym z mieszkań w kamienicy, to 
któTej mieszkala narzeczona porucznikri 
&:połowicza z dochodzeniówki, pękla rura 
wodociągowa, względnie nie zakręcono 
,ku'l'ka.. Kiedy hydraulicy otwoTzyli drzwi 
tego mieszk,ania, znaleźli zwloki jego wlaś· 
ciciela Stefana Kosmali. 

Po'l'ucznik Sępołowicz momentalnie zn:i· 
lazl się na miejscu wypadku. Zastal tam 
już młodego milicjanta Gwizdalskiego. 

• * • 
Wiem, ze jedna z lokat.orek tu weszła. 

po co? 
- To Zielińska. Mieszka na czwartym 

piętrze. To ona wlaśnie dała znać, że jej 
sufit przecieR:a. Ofiarowała się iść z nami. 
Niby, że pokaże. gdzie tu oo jest, bo 7.!la 

rozkład mie!:zkania. 
Gwizxialski zaczerwienit się. Od ~sze­

go czasu stara! się o przeniesie:rile do Wy­
działu Sled'---zego. To, że właśnie wykrył 
tajemniczą zbrodnię, U7lllał :i:a omen, i:ż mu 
się to uda. Barozo che.i.al, aby wszystko 
poszło jak z płatka. 

- To ona zidentyfikowała ziwloki 1 
- Ona. Jak tylko rzuctła okiem na łó:i'ko. 

Po włosach po.znała. Drugi lokatar byl po­
dobno brune'\. 

Sępołowicz wszedl: do śr<:Jdka. Było ~o 
pięlqle, du?:e mieszkainie. Akademicy zaj· 
mowaJi w '!lim przestronny pokój. Miejsel't 
tu było aż nadto. W nowym budownictwie 
studenci na pewno nie dostaliby takiego 
metrażu. IWzrmM izby tym bardziej rzu· 
cał się w oczy, że urządzenie było więcej 

niż skromne. Odrapany stół krzywe krzesła, 
turystyczne łóżko pod okl'lun, tapczan. z 
którego rozchodził się charakterystyczny za­
pach. O.n właśnie zaalarmował milicjanta 
i skłoni! go do otwaroia drzwi pokoju. 

Ndenatural11e skręcenie jasnej głowy le­
żącego na tapczanie człowieka świadczył..., 
o tym, co tu zaszło. „Złamanie pod'stawv 
czaszki" - '!)Omyślal Sępoll'.'wiC7-

' „Powinni spnwdzić - postanowił - od 
kiedy lala się ta woda. I kto ją zapomniał 
zamknąć. Ofiara?„. Morde;:ca?.„" 

Tymczasem drzwi się otwarły. Przyszli 
koledzy z c!ochodzeniówki. Przybyła tei 
ekipa la~·atoryjna. Zaczęło się zwykle 
zbieranie odcisków palców. fotografowanie 
ciała - tzw. czynności pomocnicze, bez któ­
rych nie można sobie oOOcnie wyobrazić 
śledztwa. 
Coś niby uśmiech przepl.~nęło po twairz.v 

prowadzącego sprawę majora Krupczyń­
skiego, gdy spostrzegł Piotra. ~ali się od 
daiwna, więzy Koleżeństwa powinna jeszcz~ 
zacieśnić pewna sprawa, której rozwikła­
niem zajmowal! się obaj na Bałkanach. 
Od tego czasu major Krupczyński trakto­
wał jednak młodszego kole11ę jesu:ze bar­
dziej w:zędowo, rzadko łagodząc tę suro· 
wość przebłyskiem zdumiewającej, przy je­
go usposobieniu, serdeczn~ Tym razem 
byl serdeczny. 

- !kawo!. - zawołał. - Oto, kto jest 
zawsze pier-Nszy na stanowisku! Nie sp<>­
dziewałem ~ię was spotkać! Czy złapali~­
cie już sprawcę? Przy waszej operatyw­
ności!... 
Sępołowicz nde '!>yl karierowiczem. W 

stoounkach ze zwierzchnikie.'ll dogadzał mu 
bardziej ton urzędowy niż kordialny. 

- Wpadłem tu przypadkowo - wyjaśnił. 
- Moja nar..eczona mieszka w tym dom!.:, 
oo więcej: na tym pionie. Stąd dowiedzia­
łem się o morderstwie. 

- Narzec7.Ama? - zdziwil się Krupczyń­
skii. - Fiu, fru! Nie wiedztalem, te zawsZA 
umieszczacie swe gorące serce w pobliżu 
miejsca zbrodni. W:znrowo, wzorowo, mło­
dzieńcze! 

(9) ('Dalszy ciąg nastąpi) 

Któ wylosowul nugrodv 
„.lahie to 8'slążeczkl" • konkursie 

niową, samochodową, motoc:Y 
ldową, motorowerową, p.re­
mi'<>waną pienięźnie i tzw. wie 
loletruią (na okresy 5-let­
nieJ. 

N a kon<'kUll"S śwlią teczny bany (Łódź, Limanowskiego 
146), Stanisława. Banacka 
(Łódź, Ki!Jińskiego 100) 
komplety (długopis i Wliecz­
ne pióro). 

Pow'>Zechna Kasa Oszczęd­
nośei prowad7li 21 różnych 
form oszczędzania. W konkur 
sile podlaliśmy 8 nia/jpoq>u­
lal'lllliejszych książeczek o­
szczędnościowych: zwykłą, 
obiegową. oprocentowana 3 
proc., turystyczną. mieszka-

Umestnicy konkursu, któ­
rzy wylosowali nagrody, zo­
staną listownie powiadomieni 
przez PKO o terminie ich 
odbioru. 

Dz.i.ękujemy Czytelnikom 
„Dz:ien1ni~a" za tak liczny 
Udział w konku.rsie. a PKO 

za ufuodOIW'anie nagród. 

SPORT 9 S~oRr 9 SPORT 9 SPORI 9 SPORT 9 SPORT 

LEGIA koleinym 
przeciwnikiem 
hokeistów ŁKS 
Porażka z Polonią bydgoską 

Chlubne karty XIX LO 
sprawiła, że hokeiści ŁKS stra- SJ;acerującego po korytaxzach raczej skronme. Ale już W 

cil! już 19 p1.1nktów, mając przy XIX LO im. Adama Mickiewi- t95e r. liceum zajmuje III miej­
tym ujemny stosunek bramek cza zdumiewa ogromna sce w rozgrywkach szkól śred 

:!ość dyplomów wiszących ,na nich w piłce siatkowej, aby 
59:65. Pozostały im do rozegrania W:c.nach (jest ich około 200), w następnym ::oku zdobyć ty­
jeszcze trzy mecze, w tym jeden Wszystkie one zostały zdol:>y- tul misbrza w tej dyscyplinie. 
na wyjeździe, a ostatnie dwa na te przez u=ruów szkoły w Jednak nie siatkóWka stała 
własnym lodowisku. okresie jej dz:iesięcioletn.iego się domeną .. dziewiętnas<t:ki". 

Najbliższy . mecz hokeiści J'"KS :istnienia. Złotymi zgłosk,mii zapisali sie 
Rok 1955 - 1. IX. - skrom· w historii sparflu szkolne;?o 

rozegrają z Legią w Warszawie. na uroczystość powstania XIX koszykarze XIX LO. W 1959 
Odbędzie się on w sobotę 7 LO. Zostaje mu nadane imle roiku chłopcy XIX LO zajmu­
bm. Również i do tego spotkania Adi:ma Mic!ki~-icza. .WkrótcP J'l II miejsce .,., Lodzi. Kargul, 

łodzianie przystąpią w osłabi<>- tworzy się na terenie sz~o~y I Kolęda, Nosko, Januszewicz, 
nym składzie. Do kompletu za- SKS. Opiekę nad młodz.ieza Dawidczyński, Kulpa, Orczy­
braknie bowiem zarówno Biały- sprawują - entuzjasta sportu kowski pod wodzą niezastąp10 

nickiego, jak i Frątczaka. i przyjaciel młodzieży dyrek- nego trenera mgr Bogi:.sza 

I 
tor szkoly mg;: Eugeniusz Ze- stworzyli podwaiiny sukcesów. 

Przeciwnikami łodzian w ostat- Jenay ora.z m!l'T A.ndraej Bo- Rok 1962 - SKS XIX LO 
nich dwóch spotkan_iach bt:da gusz i mgr J~nina Ja.sińska. .zostaje mistrzem Lodzi. Wtroy 
Baildon i Murcki. Mecze te odbę Pierwsze karty starannie pro właśnie zaw1ą=e zostały kon 
dą się w dniach 11 i 12 bm. wadzonej „Kroniki SKS" są takty z I LO w Kaitowicach1 
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PIĄTE•K, S STYCZNIA 
PROGRAM I 

cuska. 12.06 Z kraju i :ze świa­
ta. 12.25 Chwila muzyki. 12.30 
Ku.l!tura pilnie posz.ukcwana. 13.00 

U.OO Z za.kresu biologii. ll .25 (Ł) Komunikaty. ·13.10 (Ł) Repnr 
K001cert estradowy,. 11.49 „Rodzi taż. 13.25 (Ł) Pio.sen.ki i me-Jo­
ce a dziecko". 12.06 Wiad. 12.10 die. 13.45 (Ł) „Wy.pady w te­
MuzYoka IU<10<wa. 12.25 RoJniczy ren" _ rep. l4.00 Muzyka pol­
kwadral!lS. 12.40 „Więcej, lepiej, ska. 14.30 „List ze Sląska". 14.45 
taniej". 13.00 „Dzieci słuchają „Błęk>tn.:i sztafeta". l5.00 Pol­
muzyki". 13.W O.' Respighi: Tryp skie 0<rik. i zesp. rozrywkowe. 
tyllc Botticel'1iański. 13.40 Gra ze 15.30 „Snieg" _ <>pow. 15,5.5 
spół akord. T. Wesołowskiego. Chwila muizyki. 16.00 Wiad. 16.!15 
14.00 Puoiicystyk.a międzynaro- Felieton Red. Spoi. 16.15 M. 
dowa. 14.15 (L) K0111ce·rt rozryw Mussorgski Pieśni i tańce 
kowy. 15.00 Wtad. 15.05 „Alko· śmierci. 17.Ql (Ł) AJ<tuainości 
hole nie do picia" - gawęda. i·d k' 5 ( 
15.25 Chwila muzY'ki. 15,30 Kon o z ie. 17.1 Ł) „Na turystycz 
cert Chóru Rozgl. WrocławskieJ· nych si.lakach". 17.20 (Ł) „Me-

lodia, rytm i piooenka" - aud. 
PR. 16.00 „Popołudinie z młodoś 17.50 (Ł) Mu.zyika popularna. 
cią". 17.55 Wiad, 18.00 „Rytmy 18.20 (Ł) „To już 10 lat" _ aud. 
młodych". 18.~5 

1 
Kurs J,7z. ros. 18.45 „Klub Entll!Zja.stów Nowo-

19.lo. „ze. wsi o wsi · ~9-~ czesno6ci". 19.00 Wiad. 19.05 Mu 
„P1ęc mmut . o Y"ychowa~ · zyka i akt. 19.30 Transm. kon-
19.30 .Koncert. zyczen. 20.00 Dz1en certu symfonicznego. Ok. 21.35 
mk. 20;26 W1ad. sport. 20.33 R~-1 z kraju i ze świarta. 22.05 „Nie 
w1a P·°,~ek. 21.03 „Ka~rec1k od.kladaj słuchawki" - słuch, 
~tyck1 · 21.43 Muzyka zarto- 22.46 Gra zesipól w. Kolankow­
bhwa. 2~;20 „Kwad,rans dla po- skiego, 23.06 Gra Ork, Tan. PR. 
waznych . 22.40 M~y.ka, iamo- 23.36 serenady i kałysaniki. 23.50 
wa. 23.~ 11 w~dame dlz1enn~a. wiadomości. 
23.10 ~1a<i. sport. 23 . l~ . Chwila TELEWIZJA 
muzy.In. 24.00 W1ado.mosc1. 

PROGRAM II 
11.55 Dla szkól: Propedeutyka 

filoz.ofii (kl. XI) „Historyczny 
8.55 Różne ryotmy. 9 .40 Z tycia charakter praw spolecZ111ych" 

Zw. Radz. JO.OO Wiad. 10.05 4 (WJ. 12.25 Przerwa. 16.52 P·rogram 
chorały organowe. 10.20 Koncert dnia (Ł). 16.5.5 Wiadomości dzien 
rozrywkowy. 10.50 „z nie2ll1a-· nika (W) . 17.oo Dla cl<zieci: „Mis 
nych kart" - aot1d. 9. N.IO „AJ3C z okienka" (W). 17.15 Dla mło­

ekonomii". tl.l'i Jlo{'llrey'.ka fran- dych wid:zów: „Tajemnica zielt> 
nego myśliwego" - :t'.iJm z seri} 

również imi""tliem Adama 
Mickiewicza. Trwają one dQ 
dziś i wieńczone są coroczny­
mi towarzysik.imi irozgn:ywka­
mi. 

Dzięoki wytężonej pracy 
uczniów i op'ek:unów ,.dzi·~ 
WH;.1nastka" zdobywa w 1963 r. 
m1shrzostwo Lc>dzi SKS w pil­
ce koszykowej i miano naj­
bardziej uspor•.owionej szkoly. 

W tym samvm roku koszy­
ka'I'Ska reprezentacja liceuni 
startuje w m'.Strz-Ostwach Pol­
ski Po póUinalach w G<lań­
sku juniorzy i młodzicy jadą 

na finały do Zielonej Góry. 
Juniorzy 7dobywają mi• 

~:oo.stwo Polski Szkołneg() 
.Zwią:zlku Sportowego, a ml.o­
dzicy zaszczytne IV miejsce . 
Również w 196~ r. w ireprezen 
tacji Polski vvyjecha'ł na Wę­
.gry uczeń XIX LO Wiktor 
,Rupf, 

W roku 1965 na Ogólnopol· 
sk:iej Spaxtakiadzie w Olszty~ 

nie juniorzy wywaijczyli I miej­
sce a młodzicy IV. 

D:z:iś w XIX LO koszygców­
ka rO'ZJWija s~~ jalk dawniej. 
Bagdanowicz, łfodor, Bak, Ja­
błoński to kontynuatorzy 
chlubnych kart historii koszy­
k6Wki w XIX LO, które JUZ 
cztery razy nosiło miano :m;­
strza Polski. 
Pomyłką byłoby jednak n-

dzić. że „<lziewiętnasf:ka" to 
tyllto koszykówka. „Ciepię, ~tą,r~o zamku" (WJ. 

lllUWll ........ ll•l••llHllllllllllllMlllllllHlllll•Mllll lllll•••IF•l••-•ll-••"•·1111111••111HIO 18.00 ,;).zymut" - wojskowy ma 
gazyn młodzieżowy (W). 18.30 

•. Dziennika Łódzktiego" i PKO 
pn. „Jakie to książeczki" na 
deszło 2.023 odpCYWiedzi. Zgo­
dnie z zapOW.iedzia wczoraj 
w lokalu redakcji odbyło się 
losowanie nagród. A ot.o li­
sta ucziestinii.ków lroniku.rsu, 
którym przypadły w udz.i.alc 
nągrody: Stani >la.w Sęczkow­

ski (Wieluń Moniuszki 3) -
lodówka Igloo, Jadwiga 
Chruśoielewska (Zglier'Z. Du­
oois 30) - ł'3.dio tranzysto­
rowe, Miee11ysław .Kazimier 
cza.k cuurz: :tl.tiowa 31) -
zega.rek na rękę, Cecylia 
Kucharska (Lódź, Wysoka 
18), Jadwiga Na.kwaska. (Lódi, 
Prz.od:. Pracy 4), Benedykt 
Twrczynowicz (Aleksa n drów, 

Pi.Oltrkowska 29), Marek Zdziu 

O GL OS ZE N JA DROBNE ·~. araikuly, k~ule no,n- dwupłytową - szwajcar 
>ro:n - ro7Jm1ary 45, ską sprzedam. Oferty 
swiatłomierz sp-zedam. „32322 • Plrasa, P iotrke>w 

KURTKĘ - sztucznel~ZYNĘ dziewiarską 

D0~1EK piętrowy, mu- CERUJĘ aortystyczn:e Tel. 5611-13 po 16 ~ka 96 323212 g 
rowallly z ogródkiem - gt.rderobę i dywa.ny. 

„Wie!okro.pek" - tygodnik aktu 
alnooci sa.tyryC'2ltlycb (W). 18.4!i 
Wszechnica TV: pr<>!(ram z cy­
ldu ,,Pers~ktywy'• pt. ,.Bialika'' 
przed kamerą pro.f. dr Kazi­
mierz Za1krzewski (W). 19.20 Do­
branoc (W). 19.3-0 Iniennik 
('W), 2-0.oo Łódzkie wiadomo"c; 
dnia (L). 20.15 „Opera w Buda­
peszcie" - film z cyklu „Naj­
większe teatry operowe świata" 
(W). 21.00 „10 mimrt recenzji" 
- przed kamerą Krzysztof Ką­
kolewski (W). 21.10 Dzien.n ik ('WJ. 
21.3-0 Teoatr Telewizj·i: „Niebez­
pie=ne związki" Ch<><lerlos de 
Laclos. Tłuma~zenie Boy-żeleń­
ski. Wykonawcy: Halina Kwiat­
kowska i M01rek Walczewski 
iKra1ków). 22.30 Program na ju· 
tro (Ł). 

Nazwiska -·ta11:1e ja!k: Dawid· 
c-zyński, Orczykowski, Krak<>­
·Wiak w pLlce nożnej, I. Bie­
.nlarz, E. Juszk<>. w gimnastyce; 
G. Janic, Z . Bińkowski w lyi! 
wiarstwie figi:..,.owym. Warchut 
ska w jeździe szY'bkiej, Za· 
.iączkowski - M .ndydat do pły 
wa<"kiej reprezentacji do Mi­
ksyku. świad~ o tym, że sport 
w XI}_{ LO il'ozwija się wszech· 
.shronnie. Wszys~ko to zapisane 
jesit w sZJkolnej „Kronice SKS"4 
ora-z udokumentowane w pro­
wadzonej systematycznie .,zt­
tej księdize wyctnków praso­
-wych". 
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sprze dam. Łódż, Kra- Pawliokowska, Piotrkow-1----------------------
szewskieigo 48 312268 g ska 94, tel. 247-70 
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AUTOMOBILKLUB PROWADZI 

KURSY DLA KIEROWCOW 
POSIADAM sklep spo- ZŁOTY:-damskC zegarek 
żyw.czy. Poszukuję wspól „Schaffhausen" mało uży 
ni.ka ~ najchętniej u- wany sprzedam. Ofer~y 
pra<wni0111ego de> prowa- ,.32281" Prasa, Piotrkow 
<izer.ia kwiaciarni. sreb ~.ka 96 32281 g 
rzyńska 19 32331 g l'OMOC dom'O'wa na sta 
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Jacek pochylił się nad pla.'!1.em. 
- O tutaj, na rogu Koszykarskiej, a wuj 

poszedł w tY!D kierunlru. 
- -:ro znaczy w kierunku Nadr7.ecznej, tak? 
-Tak.. 
- Ale to nie wyklucza, że mial coś do 

załatwienia na Koszykarskiej. tylko dalej. 
- Ocz.ywiś~e. 
Downar przez chwilę patrzy! na plan War-

szawy, coś · na nim zakrE'ś1il czerwonym 
ołówkiem i znowu spytał: 

- Więc pan, pożegnawszy się z wujem, 
pojechal do Andrzeja Popiela na Zolibórz? 

-Tak. 
- O któr~ mniej więcej godzinie pan do 

niego JJil'ZYj e<;hał? 
- Dokładnie nie pamiętam; aJl.e chyba ko­

lo jedenastej. 
- I długo pan był u przyjaciela? 
- Dosyć długo. Wyszedlem od niego po 

trzeciej nad ranem. • 
- Co pan fam robi! tyle czasu? 
- Trochę pilismy, a potem tańczyliśmy. 
- Były .dziewczęta? 
-Tak. 
- Znal je pa.n przedtem? 

- Nie. Pozii;Uem je dopiero u Andrzeja 
wczoraj wieczorem. 

- Czy wie paJ!1., jak się nazywa.ją? 
- Nie, skądże! Jeżeli chodzi o dziewczy-

ny, to nazwiska nieważne. Zapamiętuje się 
raczej imiona. 

- A pan zapamiętał? 
- Tak. Było ich dwie: Sablna i Luiza. Ah 

czy to ich prawdziwe imiona, to nie wiem. 
- Więc u Popiela na Żoliborzu siedz.iał 

pan do trzecir..j rano? 
- Tak. Wyozedłem od niego jakieś pięt­

naście po ~ej i pojechaiem taksówką 
do domu. 

- A moźna wiedzieć, po oo pan w ogóle 
jeździł do Popiela? 

- Tak sobie. 
- A może pan chciał, żeby lrolega po-

mógł panu w sprzedaży tycn stu dolarów? 
Jacek zmieszał się trochę. 
- No„. przy okazji zapytałem go„. 
- A on co'. na to? 
- Kupił ode mnie. To znaczy nie kupił, 

tylko pożyczył mi dziesięć tysięcy pod za· 
staw dolarów - wyjaśnił pośpiesznie Jacek. 

- To ten pańs'lti przyjaciel ma sporo pie-
niędzy„. 

- No, tak.„ Czasaml. 
- Od Popiela -pojechał pan do domu? 
- Tak. Już p<'wiedziałem. 
- Nigdzie pan się nie zatnymywał po dro-

dze? 
- Nie. Skądże! Była trzecta nad ranem. 
- Czy pańska matka słyszała, jak pan 

wrócił? 
- Chyba nie. Spała· 
Downar wstał i przeszedł się po pokoju. 
- Muszę par.a na chwilę przeprosić. Zosta-

nie pan tu w towarzystwie kolegi. Poruczni-

ku, porozmawiajcie sobie z panem inżynie­
rem. Ja niedługo wrócę. 

- Czy nie mógłbym pojechać do biura? ..­
spytał Jacek. 

- Na razie jeszcLe nie. Będzie mł pan Po­
trzebny. 

Downar wsiadł do wozu i pojechał na żo- . 
liborz. 

- Jedźcie, jak możecie najszybciej po-
wiedział. 

Sikora skinął głową. 
- Dobra. Juź się robi. Może włączymy 

syrenę? 

- Nie, nie trzeba. 
Zatrzymp.li się na Placu Komuny Parvs­

kiej. Na Mickiewicza Downar poszedł pie­
chotą. 

Trzecie piętro. Drzwi pomalowane na nie-
biesko. Zaspa:ny. schrypnięty głos spytał: 

- Kto tam? 
- Otwierać! Milicja. 
Zaległo głuche milczenie, po czym bez poś­

piech u, jakby niechętnie zgrzytnęły zamki i 
ukazał się Andr7ej Popiel w czarnej pidża­

mie-
- Co się stało? O co chodzi? - spytał. 

opanowując z trudem ziewnięcie. Nie okazy· 
wał najmniejszego zdenerw0wania. 

Downar wyjął legitymację. 
- Muszę z par.em porozmawiać. 

· - Teraz? Zaraz? - mruknął zaspany mło­
dzieniec. - Może przyjdę do pana jutro? 

- Żałuję bardzo, ale sprawa jest pilna. 
- W takim razie proszę, niech pan wej-

dzie. 
Włożył ciepły szlafrok. Trochę uporządko­

wał zwichrzoną czuprynę i zaprosił gościa 
do pokoju. Panował tu nieprawdopodobny 

zaduch. Wyziewy alkoholowe w połączeni11 
z dymem tytoniowym tworzyiy zabójczą mie­
szankę. 

- Przepraszam, że przyjmuję pana w ta­
kim stroju - tłumaczył sie Popiel - ale 
bardzo źle się czuję, zapewne złapałem gry­
pę. Dlatego leźę. Mam chyba temperaturę. 

Jedno spojrzenie wystarczyło, aby upewnić 
Downara, że to nie grypa, ale monstrualny 
katz. 

- Może pan uchyli troszirę okno - za­
proponował. - Chyba to panu nie zaszkodz!? 
Młody człowiek posłusznie spełnił to ży­

czenie, a następnie pytająco spojrzał na nie­
oczekiwanego gościa. 

- Czym mogę panu służyi:? 
- Parominutową rozmową - odparł Dow-

nar siadając na krześle. - Czy zna pan 
Jacka Niewiarowskiego? 

- Oczywiście. To mój kolega, przyjaciel.·. 
Chodziliśmy razem do szkoły, a póżniej n'\ 
politechnikę. Tylko, że on skonczył, a ja nie. 

- Dostarcza mi pan niesłychanie szczegó­
łowych informacji - uśmiechnął się Dow• 
nar. - To bardzo uprzejmie z pańskiej stro­
ny. 

W oczach Popiela pojawił się niepokój. 
Nie był pewien, czy milicjant mówi poważ­
nie, czy też„. 

- Udzielanie szczegółQwych łnfonnacji 
przedstawicielowi władzy uważam za swój 
obowiązek. ' 

- To bardzo wzniosłe zasady. Mam na­
dzieję, że kierując się właśnie tymi zasada­
mi pomoże mi pan wyjaśnic pewne sprawy. 
Młody człowiek otulił się szczelniej szlaf­

rokiem, jakby nagle zrobiło mu się chłodno. 

([)alszy ci~ nastąpi) 
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